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Książki przywożone z zagranicy
Przywiozłam trochę książek z zagranicy osobiście, po prostu przywoziło się i już.
[Mnie] udało się w walizce. Ale inni przywozili różnymi sposobami.
Pamiętam, co przywiozłam i co wydawało mi się taką wielką zdobyczą – to był „Mój
wiek” [Aleksandra] Wata. To była jedna z książek, które uważałam za najcenniejsze
dla siebie. Ale przywoziliśmy mnóstwo różnych rzeczy, najrozmaitszych, wszystko, co
wychodziło,  [m.in.]  Bibliotekę  „Kultury”.  Przy  okazji  różnych  wyjazdów zawsze
przywoziło się coś ze sobą.
Raz nie udało mi się przewieźć swoich książek, ale za to studenci, z którymi jechałam
na wycieczkę, przywieźli tony książek z zagranicy. Prowadziłam kiedyś wycieczkę do
Włoch, która, wracając, wiozła ze sobą bardzo dużo książek. Poszliśmy do różnych
polonijnych miejsc, w których rozdawano książki, studenci wzięli sobie po ileś i mieli
je w swoim bagażu. Ja swoje zostawiłam na wierzchu, więc na granicy czeskiej była
straszliwa awantura, moje książki zostały zabrane. Ale widocznie celnicy tak się
wyeksploatowali,  awanturując ze mną,  że już nie  sprawdzali  innych i  [studenci]
przywieźli mnóstwo [książek].
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